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WIELKIE SUKCESY LOTNIKÓW NIEMIECKICH
Silniejsze zespoły lotników bojowych  os ią ­

gnęły  w czasie ataków odw etow ych  w ubiegły 
poniedziałek liczne celne zrzucenia b om b  cięż­
kiego kalibru na obiekty kolejowe w okolicy 
Londynu i zachodniej  części łuku  Tam izy ,  
oraz na doki  Commercia l  i Westindia.  Na 
terenie południowej Anglii bom ba rd o w an o  s k u ­
tecznie zak łady  przemysłu  zbrojeniowego i w aż ­
ne obiekty  wojskowe. W  czasie  masowych 
a taków  samolo tów  bojowych  w ciągu nocy 
obrzucono  bom bam i  średniego i ciężkiego k a ­
libru obiekty komunikacyjne,  zakłady z a o p a ­
trzeniowe i inne obiekty stolicy Brytanii.  N a ­
s tęps tw em tych bom b a rd o w ań  były liczne po­
żary. jakie wybuchły na obszarze  miasta.  
W  czasie nocnych  a taków na Manchester ,  
Liverpool i Edynburgh  zaobse rw ow ano  silne 
pożary,  Zakładanie  min przed brytyjskimi 
portami odbyw a  się w dalszym ciągu. W ciągu 
ubiegłej nocy dokonały  samoloty  angielskie 
nalotów na teren Niemiec.  G łów nym  celem 
ataków był Berlin. Dzięki akcji obrony  prze­
ciwlotniczej,  udało się wyprzeć większość na ­
pas tników.  Mimo to jednak  część  samolo tów 
dotarła  nad  stol icę Rzeszy.  Zrzucone  bomby 
spad ły  ponownie  na szereg  szpitali ,  oraz d o ­
mów mieszkalnych,  na  magazyny,  oraz tory 
kolejowe,  w yrządzając  w kilkunastu miejscach 
wielkie szkody  materialne.  W śród  ludności  
zano towano  bardzo  wiele zabitych i rannych,  
D wa samolo ty  brytyjskie zostały zestrzelone 
przez artylerię przec iwlotniczą w czasie nalo­
tów nad  sto l icę Niemiec.  W  dniu  wczorajszym 
nieprzyjaciel s traci ł  ogółem 32 samoloty.  13 
sam olo tów  niemieckich zaginęło.

Włoski  komunikat  wojenny z wto rku :  
|edna  z naszych łodzi podw odnych  zatopiła  
uzbro joną  angielską łó d ź  patrolową. W  z a ­
chodniej części  Morza  Śródziem nego uległ za ­
topieniu jeden z naszych  okrętów handlowych  
pojemności  1800 br. ton.  Na terenie Afryki 
wschodnie j  doszło pod miejscowością El Katulo 
(Kenia)  do utarczki  patroli z pomyś lnym dla 
na s  wynikiem. W  czasie walki nieprzyjaciel 
zos ta ł  odparty,  ponosząc  dotkl iwe straty.  Jedna  
z naszych  formacyj  powiet rznych zaa takowała  
na Morzu Czerwonym nieprzyjacielski t ransport  
konwojowany,  bom bardu jąc  go powtórnie.  Inne 
samolo ty  bom b a rd o w a ły  stację iskrową w Nadi 
Jusuf (na północny w schód  od G hedaref) ,  jak 
również  mnie jsze oddziały nieprzyjacielskie,  
patrolując w pobliżu granicy dolnego Sudanu.  
Wszystk ie  samoloty  powróciły do swych baz.

Włoski  komunikat  wojenny z poniedzia łku:  
W  wyniku akcji flotyli ścigaczy włoskich, o 
czym donosił  wczorajszy komunikat  wojenny,  
za topiono dal szą nieprzyjacielską łódź p o d ­
wodną.  Nieprzyjacielski t ranspor t  konw ojow a­
ny przez krążowniki  i kontr torpedowce został 
na Morzu C zerw onym obrzucony  bombami  
przez nasze  lotnictwo.  Na terenie Afryki z a ­
chodniej  ożyw iona  działalność pat rolowa w o- 
ko li cyKasa la  i El Zuan  (na zachód od Cza Age). 
Lotnictwo nieprzyjacielskie b o m b a id o w a ło  Gal-  
labat,  przy czym zginęło 4 askarisów, 6 uległo 
zranieniom. Skutkiem dalszych a taków lotni­
czych na miejscowość Otumla (w okolicy N a t -  
sana  i Metemma)  zabitych zostało 3 osoby 
oraz dwie ranne  z pośród tubylców. Z n isz ­
czeniu uległo szereg chat .  Jedna z nieprzyja­
cielskich łodzi podwodnych ,  któ ia  wyłoniła się 
z morza  niedaleko Savany ostrzel iwała tę miej­
scow ość  z dział Kilka dom ów  prywatnych 
uległo zniszczeniu a wśród ludności jest jedna 
osoba  zabi ta  i 6 rannych.

R a d o m s k i e  T a r g i  J e s i e n n e
W  pzas ie  od 9 do 13 październ ika br. 

odbyw ają  się na terenach w ystawowych przy 
ul. Waryńskiego  w Radomiu Radom skie  Targ i  
jesienne,  w których udział  bierze około 150 
firm, p rzemysłowych,  handlowych i rzemieślni­
czych.  Zain te resowanie  T argam i  jest bardzo 
poważne,  ponieważ  jest to w okręgu r ad o m ­
skim pierwsza tego rodzaju impreza zo .gan i-  
zow ana  na większą skalę. Otwarc ie T i r g ó w  
jesiennych w Radomiu  nas tąp i ło  o godz.  11 -tej 
przedpołudniem dnia  9 paźdz iern ika w o b e c ­
ności G enera lnego G uberna to ra  dr Franka .  
( W  nas tępnym numerze ogłosimy obszerne sp ra ­

wozdanie ) .  Z Jędrzejowa biorą udział  m. in 
nas tępu jące  firmy: Browar i S łodownia ,  Metal- 
pol, Młyn Róż,  S tandard-Gips ,  Stal , Nowy  
Czas  oraz  Garbarn ia  w Wodzi sław iu .  Z inicja­
tywy pana starosty dr Glehna  na wystawie 
zbudow ano  specjalny pawilon dla w ystaw ców  
z powiatu jędrzejowskiego.  Pawilon w ybudo­
wano w stylu dolno-saksońskim, ponieważ  za ­
równo pan s ta ro s ta  powiatowy dr G lehn jak 
i jego najbliżsi współpracow nicy  przybyli 
z Dolnej Saksonii  (do której  na leżą  m. i. H a ­
nowery i Westfalia).  C a ło ść  wystawy p rz e d ­
stawia się bardzo  efektownie.  T a k ż e  zbiorowa 
wystawa powiatu jędrzejowskiego prezentuje  
się dobrze.

Trzy czwarte wsi padło pastwa rozszalałego ognia
W  dniu  7 bm. zaraz po godzinie 10 rano 

wybuchł  groźny pożar  we wsi Błogoszowie 
gm. Węgleszyn,  który strawił  ogółem 49 d o ­
mów mieszkalnych,  25 s todół  ze zbiorami 
i 49  obór z p rzybudówkami .  Spalonego zboża  
oblicza ją  ną  przeszło 300 metrów. Oprócz  
tego pas tw ą  płomieni padło kilka koni i krów, 
sprzę ty dom ow e i rolnicze oraz niezliczona 
ilość drobiu.  Ogólne straty wynoszą  przeszło 
700 tys. złotych.

P ożar  powstał  w zabudow an iach  Stanisława 
Wawrzyńskiego ,  wskutek  wyrzucenia gorącego 
popiołu przez jedną z wysiedlonych pod  s to ­
dołę krytą słomą.  Z pow odu  bliskości  sąs ied­
nich budynków  i s ilnego wiatry,  ogień z bły­
skaw iczną  szybkośc ią  przerzucił  się na inne 
zabudow ania ,  s iejąc straszne zniszczenie i p a ­
nikę w całej wsi. W  akcji ratuwniczej  brały 
udział s traże z Jęd rze jowa,  Włoszczowy,  Rze- 
szówka,  Oksy,  Węgleszyna,  Bebelna,  Nagłowic,  
Lipna i Przygradowa.  Akcją ra tu n k o w ą  kie­
rowali komendanc i  s traży:  pp. Nawarro  z Ję­
drze jowa i Kaczkowski z W łoszczowy przy 
wybi tnym współudzia le  burmist rza m. Jędrze­

jowa,  p ana  Bankiewitza.  W a lka  z żywiołem 
trwała  ki lkanaście godzin,  przy czym nie o- 
beszło się bez ofiar w ludziach,  gdyż dwóch  
st rażaków i jeden z miejscowych  gospodarzy  
zostało dotkl iwie poparzonych.  Akcja ra tun­
kowa by ła  w wysokim stopniu  utrudn iona,  
gdyż jedyna s adzaw ka  z wodą  była o toczona  
płonącymi budynkam i i tylko wyjątkowej dziel­
ności s traży należy przypisać zbl iżenia się 
dwóch motopomp.

Straż jędrzejowska po alarmie była gotowa  
do wyjazdu w ciągu 5 minut  w sile 25 ludzi, 
wyjazd jednak nas tąp i ł  po upływie półtorej 
godziny z powodu  niemożności  uzyskania sa­
mochodu .  Dzięki dopiero uprzejmości firmy 
Schall inger,  s traż mogła wyjechać,  korzystając 
z udzielonego au ta  ciężarowego.

Pożar ten n a s u w a  konieczność zw rócenia  
uwagi na bezwzględne  zaopa trzenie przynaj­
mniej s traży w Jędrzejowie,  W łoszczow ie  i S ę­
dziszowie w au to-pogotowie ,  aby przez jak- 
na jszybszą  pomoc  w akcji ratowniczej  można 
było zmniejszyć rozmiary klęski,  jak miał 
miejsce ostatnio w Błogoszowie.

Pocisk artylerii dalekosiężnej trafił angielski 
statek-cysterne

Niemi ecka  artyleria da lekos iężna ,  u s ta io w na  na 
wybrzeżu  Kanału La Manche ,  os trzel iwała  we  wterek 
rano brytyjski  s ta tek-cys te rnę ,  płynący  pod konw ojem 
licznych angie lskich kont r to rp edo wców.  Obse rwatorz y  
zauważyl i  celność  poc isków.  Kon t r t orpedowce  pod 
os ło n ą  dy m n ą  wycofały się d ob row ol n i e  z terenu .  Na­
leży się j e d n a k  liczyć z tym, że s ta tek-cys te rna  nie 
przybył  do miejsca przeznaczenia .

Anglicy wstrzymują zamorskie transporty dzieci
Rząd angielski  za kom un ik ow a ł  urzędowo, że w 

przyszłości  wst rzymuje  t ranspor ty  dzieci do kra jów 
zamorsk ich .  Jako przyczynę  tego kroku,  po d a je  się 
fakt s t o r p e d o w a n ia  przed n ie daw nym  czasem okręfu, 
na pokładz ie  którego zna jd ow a ła  się wie lka  liczba 
dzieci,  przy czym poraź  p ie rwszy informuje się,  że 
w s p o m n ia n y  okrę t  płyną ł pod  strażą,  a więc  w szcze­
gólnym zabezpieczeniu wo jsk ow ym .  P on ad to  rząd w y ­
jaśnia,  że s w ą  decyz ję  opierał  również  na niezbyt  
pomyślnych  w aru nkach  a tmosferycznych .  W e d ł u g  d a ­
nych angiel skich  ogółem przewiez iono dotychczas 
z Angli i  za morze  2.650 dzieci.

Scottland Yard w poszukiwaniu ulotek
Jak wynika  z informacyj dz iennika  „Daily Mail" 

cz łonkowie Scot t land Yardu przeprowadzil i  rewizje 
w podziemiach  londyńskiej  kolei podz iemnej.  Pismo 
informuje,  że k o l p o r t o w a n e  tam ulotki miały t reść 
„defe s tys tyczną“. D ok o n an e  w szeregu biur  rewizje 
dop rowa dz i ły  do odnalez ien ia  i kofiskaty wielkiej  ilości 
tych ulotek.

Japońskie lotnictwo panuje całkowicie 
nad sytuacją

t ^ M > J S p e c j a l n y  wys ła nnik  dz iennika  .T o k io  Asachi 
Sz imbun* w s p raw ozda n iu  z Hanoi  s twierdza ,  że z chw i­
lą w y lą d o w a n ia  eskadry  samolo tów ja pońsk ic h  na  lot­
nisku w Hanoi,  s t osow nie  do porozumienia ,  zawartego  
między Japon ią  a rządem Indochin ,  lotnic two japoń­
skie o p a n o w a ło  sytuację w prowinc jach  chińskich 
Ju ennan  i Kweiczau,  po łożonych między C zu n g -K in g  
i Burmą. S p r a w o z d a w c a  s twierdza dalej ,  że sytuacja 
Czang -K a i -C zeka  jest  w sku te k  tego pow ażnie  zagro­
żona.  Z chwilą,  gdy  Anglicy o tworzą  komunikację na 
d rodze,  p row adzące j  do  Burmy, ataki  b o m b o w e  na 
szosę  z Hanoi  nie b ę d ą  na leża ły do rzeczy trudnych. 
Wystarczy zniszczyć ważne  mosty komunikacyjne ,  aby  
komunikac ja  została na  d łuższy czas unieruchomiona.

Sowiecka autostrada w Azji środkowej
Jak don os zą  z Sima, rozpoczęcie przez Sow ietów  

b u d o w y  au tos t rady  na wyżynie  P am ir u  w yw ołało  w  
kołach angie l sko- indyjsk ich  olbrzymie zaskoczenie i za­
niepokojen ie .  Koła te nie wid zą  w p r a w d z i e  w tym 
p rzeds ięwzięc iu  b e z p o ś re d n ie g o  zagrożenia  Indyj, p o ­
nieważ  s tosunki  komu nikacy jne  w tej  części  Azji są  
o wiele t rudnie j sze ,  aniżeli  na linii N e r w -Herat, na­
tomiast  Anglicy nie zapomnie l i  jeszcze,  że w swoim  
czasie Rosja podnios ła  bardzo  energiczne pretensje  
do  Badachsz anu ,  podkreś la jąc ,  że teren ten należy do  
Buchary.  Jakkolwiek  w Indiach nie przypuszczają, 
ażeby obecnie  odżył  na n o w o  s ta ry spór  o w yżynę  
Pamiru to je d n ak  M o sk w a  przez budow ę tej auto­
s t rady  w zmacn ia  n iezmiernie sw o ją  pozycję w  cen­
t ralne j Azji w b r e w  interesom Wielkiej  Brytanii .
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Mimo niekorzystnych warunków atmosferycznych
dalsze niamieckie ataki odwetowe na Anglie

Naczelna komenda armii niemieckiej donosi: 
Mimo niekorzyst iych warunków atmosferycz­
nych kontyruowano w dniu 6 października i w 
nocy na 7 bm. skuteczne ataki na Londyn i 
szereg innych miejscowości w południowej 
części Anglii. W  Londynie miała miejsce eks­
plozja w jednej z większych gazowni, w wy­
niku której wybuchł olbrzymi pożar. Ponadto 
udało się poważnie uszkodzić zakład wodocią­
gowy. Pojedyncze samoloty dokonały nalotów 
na teren Anglii południowej, przy czym zaata­
kowały i uszkodziły kotłownie, hale montażo­
we, maszyny i wyroby, oraz zapasy surowców 
w zakładach przemysłu zbrojeniowego. Bom­
bami ciężkiego kalibru obrzucono celnie dwor­
ce kolejowe i tory. Wskutek celnego zrzucenia 
bomb na pola startowe runęły hangary, zaś 
większa ilość samolotów uległa zniszczeniu 
wskutek celnego zrzucenia bomb i ostrzeliwa­
nia z karabinów maszynowych. Ze skutecznym 
wynikiem atakowano obozy wojskowe na po­
łudnie od Londynu. Zaobserwowano przy tym, 
iż zrzucone bomby spadły na baraki i schrony. 
Eksplodujące bomby zrzucone na port Teme- 
shaven i port Victoria spowodowały nowe po­
żary. Ponadto dalsze ataki zwrócone były na 
urządzenia portowe na południowo-wschodnim 
wybrzeżu Anglii. Wobec niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych w dniu wczorajszym nie 
było walk powietrznych. Dwa nieprzyjacielskie 
samoloty usiłowały zaatakować u zachodnich 
wybrzeży Danii dwa niemieckie statki strażni­
cze. jeden z samolotów nieprzyjacielskich zo­
stał zestrzelony, drugi natomiast zmuszono 
do zawrócenia z drogi. W  czasie ataków po­
wietrznych na zakłady przemysłu zbrojenio-j 
wego w Anglii południowej wyróżnili się w l 
sposób szczególny por. Braun, por. Biemert, 
por. Kuhn i st. sierżant Wolf.

>y D efilada w W arszawie
W niedzielę przedpołudniem odbyła się 

w Alejach Ujazdowskich imponująca parada 
wojskowa przed Generalnym Gubernatorem i 
generałem-marszałkiem polnym Listem, w któ­
rej brały udział oddziały wszystkich rodzajów 
broni. Defilada ta odbyła się z okazji rocznicy 
parady wojsk niemieckich przed swym naj­
wyższym wodzem Adolfem Hitlerem po zaję­
ciu Warszawy. Defilada ta stanowiła również 
dla ludności Warszawy imponujący dowód siły 
i dyscypliny wojsk niemieckich, które po zwy- 
cięźkim zakończeniu wojny na zachodzie sta­
nęły garnizonami w Generalnym Gubernator­
stwie. Po defiladzie generał-marszałek polny 
List zwrócił się do Generalnego Gubernatora 
z prośbą, aby celem upamiętnienia defilady 
przed Adolfem Hitlerem przemianować dotych­
czasową Aleję Ujazdowską na Aleję Zwycię­
stwa. Po krótkim przemówieniu Gener. Gu-j. 
bernatora dr Franka odbył się akt przemiano­
wania alei.

Co myślą Włosi o Rosji sowieckiej
Turyńska „Gazetta del Popolo“ zwraca 

uwagę na fakt, że Anglia wciąż jeszcze roi fan­
tazje na temat włączenia Rosji do angielsko- 
amerykańskiego frontu jako reakcji na pakt 
niemiecko - włosko - japoński. Niejednokrotnie 
jednak już przekonaliśmy się, że Brytyjczycy 
i ich satelici doznali rozczarowania. W  związku 
z tym, nie będzie od rzeczy pisze dziennik 
  zwrócić uwagi na układy polityczne, regu­
lujące stosunki W łoch z Rosją sowiecką. Należy 
sobie przypomnieć, że Włochy były pierwszym 
wielkim mocarstwem, które uznało nowe wyro­
słe z rewolucji bolszewickiej państwo rosyjskie. 
W  dniu 7 lutego 1924 roku nastąpiła wymiana 
odnośnych dokumentów dyplomatycznych, a 
w dniu 2 sierpnia 1939 r. odbyło się w Rzymie 
pomiędy Mussolinim i ambasadorem sowieckim 
Potemkinem podpisanie paktu przyjaźni, nie­
agresji i neutralności, który w sposób konkretny 
i szczegółowy sprecyzował wzajemne stosunki 
między obu państwami. Ten pakt najzupełniej 
jasny nie został nigdy odwołany, ani zmieniony,

N O W Y  C Z A S

wprost przeciwnie Włochy, Niemcy i Japonia 
obecnie ponownie wzmocniły swoje stosunki 
o Rosję sowiecką.

Umowa kolejowa Niemcy— ZSRR
W grudniu 1939 r. podpisana została w 

Moskwie w związku z niemiecko - sowieckimi 
rokowaniami gospodarczymi prowizoryczna u- 
mowa kolejowa. Celem ostanio odbytych ro­
kowań było stworzenie w miejsce dotychcza­
sowych prowizorycznych założeń i po poczy­
nionych doświadczeniach, ostatecznej umowy, 
która miałaby na celu korzyści dla obydwu 
stron. Ponadto zawarto szczegółowe porozu­
mienie co do ruchu kolejowego na dworcach 
granicznych. Chodzi w tym wypadku o przejś­
ciowe stacje graniczne: Deutsch - Krossingen, 
Laugszargen, Eydtkau, Prostken, Małkinia, Pla­
terów, Brześć Litewski i Przemyśl. Należy się 
również liczyć z otwarciem dalszych dworców 
komunikacji granicznej. Wreszcie zawarto po­
rozumienie w sprawie komunikacji osobowej.
W dniu 6 października 1940 r. uruchomiona 
będzie bezpośrednia komunikacja osobowa, 
ekspresowa i towarowa na dwóch liniach, a 
mianowicie: Berlin — Warszawa — Białystok — 
Mińsk— Moskwa, oraz Berlin— Królewiec— Wy- 
struć (Insterburg) — Tylża (T ils it)— Radziwili- 
szki — Dźwińsk — Dynaburg — Bigosowo— Mo­
skwa Pierwsza linia przechodzi przez stację 
graniczną Małkinia - Czyźew, druga natomiast 
przez stację graniczną Laugszarki-Taurogi. No­
we umowy opierają się na podstawie zawar­
tych w grudniu 1939 r. w Moskwie porozu­
mień, według których w roku 1940 przewie­
ziono już miliony ton towarów. Przewidują 
one szereg ulepszeń i na przyszłość zapewnią 

. należytą komunikację.

s Y o w  A
Cóż oznacza tajemniczy ten wyraz?

W treści Paktu Trzech Mocarstw spoty­
kamy wyraz, niezrozumiały dla wielu czytelni­
ków, nieznających dokładnie historii narodu 
japońskiego. Wyrazem tym jest słowo„Syowa“ , 
będące określeniem nowoczesnej epoki histo­
rycznej Japonii. Historia |aponii datuje się od 
cesarza limmu, panującego w r. 660 dawnej 
rachuby czasu. Dzieli się ona na poszczegól­
ne stulecia. Od r. 660 dawnej rachuby czasu 
do r. 520 nowej rachuby czasu datuje się o- 
kres tradycji. Następny okres do roku 709 jest 
wiekiem powstania. Po nim następujący okres 
do r. 793 określany jest w Japonii jako wiek 
Nara, bowiem w tym czasie Nara była stolicą 
Japonii. Bezpośrednio po tym aż do roku 1191 
trwa okres Heian, pochodzący od nazwy mia­
sta Heian (Kyoto) późniejszej stolicy kraju. 
Następnie historia Japonii wkracza w wiek szo- 
gunów, czyli t.zw. namiestników, a po nim na­
stępuje do r. 1337 okres Kamakura, następnie 
do r. 1602 okres Muromachi, dalej okres Ye- 

^do, zwany również wiekiem Tokugawa, a 
trwający do r. 1867. W  r. 1868 rozpoczyna 
się nowa era Japonii. Pierwsza era trwająca 
od r. 1868 do 1912, posiada nazwę ery „M e iji“ 
od imienia cesarza Meiji. Następna era „Tais- 
hó“  otrzymała swą nazwę od imienia cesarza 
Taisho zwią ją również erą Yoshihito. Obecnie 
pod rządami cesarza Hirohito japonia żyje w 
epoce „Syowa“ . Tą nazwę na określenie swej 
epoki rządów obrał cesarz Hirohito, przy czym 
w tłumaczeniu polskim wyraża ona „wybitny 
okres pokojowy“ . Cesarz Hirohito wstąpił na 
tron w dniu 25 grudnia 1926. Od tej daty li­
czą w Japonii epokę „Syowa“ .

Wzmocnienie wewnętrznego frontu Japonii- —  Cel 
główny: usuniecie wszelkich nieporozumień 

z Rosją sowiecką
Prezes Rady Ministrów Japonii książę 

Konoye i minister spraw zagrań. Matsucka 
odbyli w ubiegły poniedziałek konferencję 
z japońskimi gubernatorami prowincjonalnymi. 
Premier Konoye udzielił wskazówek w sprawie 
wzmocnit nia frontu wewnętrznego w związku 
z nową strukturą narodową państwa. Zaape­
lował on do gubernatorów, aby współdziałali
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w konsekwentnym przygotowaniu narodu ja­
pońskiego, aby mógł on stawić czoło ewentu­
alnym trudnościom, jakie w przyszłości stanę­
łyby na drodze. W swym orędziu cesarz 
wskazał drogę, po której kroczyć ma naród. 
Rząd ze swej strony dzięki różnego rodzaju 
reformom i zarządzeniom będzie dbał o to, 
aby kraj postawić w stan obronny. Na wstępie 
swej deklaracji na temat polityki zagranicznej 
stwierdził Matsucka, że niektóre państwa czy­
niły do niedawna próby, aby uniemożliwić 
wielkie zadania polityczne Japonii na terenie 
wielkoazjatyckim. Japonia nie zamierza anek­
tować żadnych obszarów, nie zamierza ona 
również podbijać, względnie eksploatować wiel- 
koazjatyckich, jak to czynią pewne państwa 
europejskie i amerykańskie. Wręcz przeciwnie, 
Japonia chce uwolnić z pod tego ciężaru na­
rody W ielkiej Azji i współżyć z nimi, opiera­
jąc się na podstawach wspólnego dobrobytu. 
Konflikt w Chinach* posiada dwa oblicza. |a- 
ponia dąży do stabilizacji stosunków w Wielkiej 
Azji drogą pokojowej współpracy, gdy tym­
czasem Czang-Kai-Szek dąży do osiągnięcia 
stabilizacji drogą wojny z Japonią. Aby jesz­
cze bardziej pogorszyć sytuację, Anglia i Ame­
ryka starają się usilnie o utrzymanie status 
quo w Azji wschodniej. Jak długo trwa wojna 
chińska, prawa i interesy obcych mocarstw 
muszą być z konieczności wciągnięte w grę, 
szczególnie w wypadkach, kiedy interesy te 
stoją na drodze japońskich operacyj. Jeżeli 
więc obce mocarstwa życzą sobie ochrony 
swoich praw i interesów, wówczas powinny 
one być zainteresowane szybkim zlikw idowa­
niem konfliktu. Tylko w ten sposób i to bez 
protestów mogą być zabezpieczone prawa 
i interesy tych mocarstw. Mimo to jednak 
obce potęgi popierając Czang Kai-Szeka dążą 
do przedłużenia stanu wojny. Rząd japoński 
z wielkim zainteresowaniem śledzi chwilę, w któ­
rej Anglia otworzy drogę przez Burmę. Japonia 
nie chce wieść sporów z jakimkolwiek krajem, 
będzie jednak zmuszona odeprzeć w sposób 
zdecydowany każdą próbę burzenia pokoju 
w obszarze Azji Wschodniej przez dalsze 
wspieranie Czang-Kai-Szeka, co tym samym 
przyczynia się do przedłużenia działań wojen­
nych. W sprawie stosunków japońsko-sowiec- 
kich oświadczył minister spraw zagranicznych, 
iż w obecnej sytuacji światowej byłaby błędem 
niemożność znalezienia porozumienia obydwu 
mocarstw w zagadnieniach Dalekiego Wschodu.
Z tego też względu wszystkie bieżące problemy 
i nieporozumienia powinny ulec wyjaśnieniu, 
jednym z najważniejszych celów doby obecnej 
jest znalezienie drogi do współpracy.

Stosunek C hin do N iem iec
Dyplomacja chińska uważa za wskazane 

natychmiastowe przystąpienie do sojuszu nie­
miecko - włosko - japońskiego, jak oświadczył 
Kiengkanghu, premier rządu nankińskiego. Ce­
lem tego kroku jest zabezpieczenie przez Chiny 
swej nienaruszalnóści i niezawisłości w ramach 
nowego porządku na Dalekim Wschodzie.

Gospodarka europejska na drodze realizacji
W  dniu 21 września 1939 powstało za 

inicjatywą posła Wernera Daitz towarzzstwo 
dla planowej gospodarki europejskiej z siedzi­
bą w Berlinie. Towarzystwo to współpracu­
jące z ekonomicznymi instytutami niemieckimi, 
przeprowadziło już liczne prace przygotowaw­
cze w postaci odpowiednich referatów, obliczeń 
statystycznych itd. do stworzenia ogólno-euro- 
pejskiej gospodarki. Członkowie tego towa­
rzystwa są po większej części podsekretarzami 
stanu i dyrektorami ministerstw Rzeszy, a to­
warzystwo posiada radę gospodarczą i radę 
naukową. Przewodniczącym rady gospodarczej 
jest konsul generalny dr Diehn, generalny dy­
rektor chemicznego syndykatu, natomiast pre­
zesem rady naukowej jest prof. dr Vahlen, 
prezes pruskiej akademii naukowej.
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O brót pieniężny
między N ie m c a m i  a  H is z p a n ią

Między Niemcam i a Hiszpanią został  p od ­
pisany niedawno  układ handlowy,  dzięki  któ­
remu stosunki hand lowe między  obu państwa­
mi znacznie  s ię  o ż y w i ły .  Wym iana  towarów  
odbyw a się w pierwszym rzędzie przy pom ocy  
komunikacji  autobusowej,  która prowadzi  przez 
terytorium Francji. Ostatnio została już w peł­
ni uruchomiona i oddaną do prywatnego użyt­
ku linia kolejowa Paryż— Gandawa,  przy czym  
stacją wyjśc io w ą  jest Essen. Podob nie  urucho­
miono  już wielką magistralę Paryż— Marsylia,  
co  umożliwi  Niemcom  zwiększen ie  s tosunków  
handlowych z krajami, p o ło ż o n y m i  nad m o­
rzem Śródziemnym.

Karty odzieżow e dla polsk robotników  w Niemczech
W  Niem czech  rozpoczęto wydawanie  kart 

odz ieżowych dla zatrudnionych tam polskich  
robotn ików i robotnic.  O d n ośn e  zarządzenie  
przewiduje dwie kategorie:  Do  pierwszej  ka­
tegorii należą robotnicy pochodzący  z terenów  
włączonych do Niemiec  i otrzymują oni 105  
punktów, druga kategoria robotników p o c h o ­
dzących z Generalnego Gubernatorstwa otrzy­
muje 75  punktów. O czek iwać  jeszcze należy  
uregulowania kwestyj odzieży  z a w od ow e j .  (Za 
jeden punkt można nabyć  w Niemczech  c h u ­
steczkę  do nosa,  za trzy punkty parę pończoch ,  
za 15 punktów koszulę) .

Zimowy rozkład j azdy  
na K olei W schodniej

Z dniem 6  października wszedł  w życie  
nowy zimowy rozkład jazdy. Od godz iny  0.00  
pociągi  kursować będą według  now ego  rozkładu  
jazdy.  N ow y rozkład jazdy przewiduje szereg  
ważnych i korzystnych zmian i ulepszeń.  Prze­
de wszys tk im podkreśl ić  należy przyspieszenie  
biegu poc iągów na przeważnej c z ęśc i  o d c in ­
ków, w o b e c  czego  czas  podróży ulegnie znacz­
nemu skróceniu.  I tak, pociągi  posp ie szne  na 
linii Kraków— Warszawa (przez Tune l) ,  War­
s z a w a — Chełm, oraz poc iąg  ekspresowy Kra­
k ó w — Przemyśl  Niemiecki ,  przebiegać będą  o 
godz inę  krócej niż dotychczas,  zaś  poc iąg  po­
spieszny Kraków— Chełm  (przez R ozw adów )
0 dwie  godziny krócej.

W  związku ze zmianą  rozkładu jazdy
1 w o b e c  przyspieszenia  biegu poc iągów jeszcze  
raz dokładnie  skontrolow ano wszystk ie  możl i ­
we  po łączenia  kolei,  zarówno w ruchu lokal­
nym, jak i dalekobieżnvm. Mimo wysokich  
kosztów utrzymania personelu ruchowego ,  
wp row adzono  kilka now ych  poc iągów w w y ­
padkach,  gdzie  to okazało się koniecznym,  
względnie  gdy  chodz i ło  o wzm ożen ie  ruchu 
w yc ie cz k ow e go  do miejscow ośc i  turystycznych.

Szczegó ły  odnośnie do pow yższych  połą­
czeń  podaje now y  k ie szonk ow y  rozkład jazdy,  
wyd any przez Gener. Dyrekcję Kolei W s c h o ­
dniej. T e n  k ie szonk ow y rozkład jazdy, którego  
obiętość  została znacznie rozszerzona,  jest do  
nabycia w kasach bi letowych w cenie  du gr.

O mających s ię  w p row adzić  pociągacn  
należy nadmien ić  co następuje:

Na linii W ar s za w a — Berlin kursować bę­
dzie now a  para dziennych poc iągów p o s p ie sz ­
nych z połączeniami w Kutnie do Bydgoszczy  
i Gdańska ,  oraz z powrotem,  dalej para po­
c ią g ó w  pospiesznych o znaczeniu m iędzynaro­
dow ym  między  Berlinem i M oskwą przez War­
s zaw ę  i Małkinię.

Dzięki  przyspieszeniu poc iągów D  2 0 5 / 2 0 6  
na linii Kraków— T u n e l — W arszaw a i E 2 5 2 /2 5  i 
na linii W arszaw a— G d a ń s k - -K r ó le w ie c  uzys ­
kano ob ecn ie  n o w e  d 2 ienne połączenie  Kra­
kowa z Królewcem przez Gdańsk  z przesia­
daniem w Warszawie.

C o robić z kawą?
Oto zagadnien ie,  nad  k tórym za s t anaw ia ją  się 

eksporte rzy  kra jów po łudnio wo-am eryka ńsk ich ,  a zwła­
szcza  Brazylii .  Jak w iad o m o  zostały tam n a g r o m a ­
dzone  olbrzymie zap asy  kawy.  krórych nie można  
obecnie  ek sp or to wać ,  z po wodu toczącej  się na  kon­
tynencie  europe jskim wojny .  O bradu ją cy  ekspor te rzy 
zdecydują  się p r a w d o p o d o b n ie  użyć k aw y jako ś rodk a  
op a ło we go ,  a kto wie,  czy część zap asó w  nie pójdzie 
—  jak ongiś  —  na dno  morza.

Z GENERALNEJ GUBERNI 

53.000 żydów p rzesied liło  s ię
Akcja  usuwa nia  żydów z Krakowa ro zp o czę ła  

s ię  w osta tn ich  dn ia ch  lipca,  s topniowo rozwi ja jąc  się 
do  połowy sie rpnia,  k iedy  to przybra ła wielkie roz­
miary, Czym s ię  da ło ,  poc iągami ,  au tobusami ,  fur ­
mankami ,  a nawet  s tatkami  kursu jącymi  na  Wiśle,  
opu szc za l i  żydzi Kraków. O g ó ł e m  w wyniku tej akcji  
33 000 żydów opuśc i ło  Kraków w pr zec ią gu  sierpnia,  
u d a j ą c  s ię  do  innych mie jsc ow ośc i  na  te r e n ie  G e n e  
n e r a l n e g o  G u b e r n a t o r s t w a .  1 c z e r w c a  br„  w Krako ­
wie zamieszkiwało 54 517 żydów. ____

V  O głoszen ie
Rady G łów nej O pieku ńczej w K rakow ie

Niniejszym w zy w a  się reemigran tów pot rzeb uj ą­
cych wsparc ia ,  którzy powróc il i :

1. z t e renów Polski  zajętych przez Rosję Sowiecką ,  
na obszarze  G ene ra ln ego  G ube rna to r s tw a  do dnia 
26 czerwca  1940 r., a którym przy przekraczaniu  
gran icy  zostały od eb ra ne  przez Władze  cen tra lne  
ban k n o ty  Banku Polskiego,

2 z te ry torium wi leńsk iego  (Litwa) przez  obóz  . S t a ­
lag 1 B “ w Hohens te in.  a którzy uzyskali  ^po- 
świadczen ia  Kom endantury  obozu „Sta lag  I B co 
do pos iadanyc h  przez nich b a n k n o t ó w  Banku 
Polsk iego

do p i semn ego zgłoszenia się do Rady G łów ne j  O p i e ­
kuńczej  w Krakowie,  ul K row ode rska  5.

W y m ie n io n e  osoby  mo gą  e w e nt ua ln ie  uzyskać 
pod koniec tego roku zapomogę ,  o ile u d o w o d n ią  swe 
ciężkie położenie  mater ia lne  i o ile o d p o w ia d a ją  poniżej 
podanym  w aru nkom .

I. W arunki uzyskania zap om ogi
a) pow ró t  na  obsz ar  G en era ln eg o  G ube rna to r s tw a  n a j ­

później  do  dnia 26 czerwca  1940 r.,
b) miejsce zamieszkania  w obręb ie  G ene ra ln ego  G u ­

berna to rs tw a ,
c) pos iadanie  poświa dcz en ia  W ła d z  ce lnych co do 

odebr any ch  b a n k n o t ó w  Banku Pol sk iego  względnie  
pświadczen ia  K om en d at u iy  „Sta lag  1 B “ w H o h e n ­
stein co do b a n k n o tó w  Banku Pols k ie go  przez nich 
zgłoszonych.

II. W niosk i
Wnioski  o wypłacenie  z apom óg  o s obom  m o g ą ­

cym w e d łu g  wyżej  po d a n y c h  w a r u n k ó w  ot rzymać  z a ­
pomogi ,  należy nadsył ać  na jpóźnie j  do dn ia  20 paź ­
dz iern ika  1940 r na ręce Rady Głów ne j  Opiekuńcze]  
w Krakowie,  ul. Krowode rska  5.

W e  w n io sk ach  na leży podać :
a) d o k ła d n y  ad re s  w n io s k o d a w c y  (powiat ,  mie j sco­

w ość  i ulica),
b) p r zy na leżno ść  n a r o d o w a  w ni o sk o d a w c y ,
c) p rzyna leżność  rasowa w n io s k o d a w c y  (aryjczyk 

względnie  niearyjczyk),
d) op js  s ta nu  m a ją tk ow ego  oraz obecnego  dochodu.

Do wniosk u  winni  do łączyć  reemigranc i  ẑ  tere-  
renów  Rosji  Sowieckiej  poświadczen ie  Stra ty Celne j ,  
a reemigranc i  z Litwy, poświa dcz en ie  Ko me ndant ury  
względnie  Straży Celnej .

Rozmyślne po da ni e  okol icznośc i  n iezgodnych  
z p r a w d ą  u w a ż a ć  się będz ie  jako  us i ł o w an e  oszus two  
i s p ra w ę  przekaże  się są dom  karnym.

III. O s o b y  n a r o d o w o śc i n iem iem ieck iej 
(V o lk sd eu tsch e)

Osoby  na ro dow ośc i  niemieckiej  sk ła da ją  wnioski  
do „Volksdeutsche  Ge me inschaf t"  w Krakowie,  ulica 
Karmelicka 16, która p r z e p ro w a d zą  p o d o b n ą  akcję 
z apom ogow ą.

Rada G łów na O pieku ńcza

DRUKI w szelkiego rodzaju
dia Urzędów -Przem ysłu i Handlu

Gazeta jjrzedow a p o w . jędrzejowskiego.
R ozporządzenie

o przym usow ym  przyjęciu  do  pracy oaób  ciężko  
p o szk od ow an ych

Z dnia 19 wrześn ia  1940 r.
Na p o d s t a w ie  § 5 ust.  1 Dekre tu  Fi ihrer’a i Kanc­

lerza Rzeszy Niemieckiej  z dnia 12 paźdz ie rn ika  1939 r. 
(Dz.  U Rzeszy Niemieckiej  1 str. 2077) rozporządzam :

§ i
Wszyscy  pr a c o d a w c y  są  obowiązani  obsadz ić  s to ­

sownie  do n in ie j szego  rozporządzenia  miejsca pracy  w 
ich przedsięb iors twie  osoba mi  ciężko poszkod ow anym i .

§ 2
Oso ba mi  ciężko po szko dow any m i  w rozumieniu  

n iniej szego rozporządzen ia  są inwal idz i  wojenni  i in­
wal idzi  wojskowi,  których utrata zdolnośc i  do pracy 
wynos i  co najmniej  45 procent .

§ 3 . . .
P racod aw ca ,  rozporządza jący  20 do 50 miejscami

pracy,  winien za t rudnić  co na jmnie j j e d n ą  osobę ciężko 
pos zk odowa ną ,  p r acod aw ca  rozporządza jący  większą 
i lością miejsc pracy,  winien na każde  da lsze  50 miejsc 
pracy zat rudnić  co na jmniej  j e d n ą  ciężko poszkodo­
w a n ą  osobę ,  przy czym na d m ia r  20 miejsc pracy u- 
w ażany będzie jako pe łne  50 miejsc pracy.

§  4
Osoby,  o d p ow ia da j ące  założeniom § 2, otrzymują 

na  wniosek  od U rz ędów  Opieki  nad  inwalidami w o­
j ennymi kartę przyjęcia do pracy jako  dowód. Gdy 
wym aga ne  założenia nie zachodzą,  należy karty przy­
jęcia do pracy odmów ić .

§  5
(1) P r a c o d a w c a  jest  obow ią zany  kożdorazowo 

zgłosić n iezwłocznie  Urzędow i  Pracy wolne  miejsca, 
które w edł ug  § 3 w in n e  być o b s a d z o n e  os ob am i  ciężko 
poszkodow anymi .  Urząd Pracy udz ie la  przydziału, do­
zoruje wykon an ia  p r zymusow ego przyjęcia do pracy, 
i powoduj e  w razie pot rzeby doszkolenie  lub prze­
szkolę  lie w przeds ię b io rs tw ach .

(2) Przy n ieprzes t rzeganiu  prz ep is ów  niniejszego 
rozporządzenia ,  Urząd Pracy  może wymierzać  kary 
p o rz ą d k o w e  do wysokośc i  2000 złotych.

§  6
(1) Osob ie  ciężko po szk o d aw an e j ,  do ktdrej  ni­

niejsze rozporządzen ie  ma zas to sowan ie ,  można, nie­
zależnie od innych po s t ano wie ń ,  ogran icza jących  wy­
powiedzenie ,  do ko nać  wypo wie dz eni a  tylko za zgodą 
Urzędu Pracy.

(2) O ile na  pods ta w ie  dotychczas  obowiązują­
cych pr zepis ów  byłego pańs twa  polsk iego o zaopatrze­
niu inwal i dów za t rud nio ne  są  o soby  z ograniczoną 
zdolnośc ią  z a rob ko w an ia  od 35 do 4#' lo,  przysługuje 
im ochrona  w ypow ie dze ni a  w  myśl  ust .  1.

§ 7
Na zarządzenia ,  w y d a n e  na p o d s t a w i e  niniejsze­

go rozporządzenia,  d opusz cza ln e  jest  zażalenie do 
Wydzia łu Pracy przy Urzędzie Generalego Guberna­
tora,  k tórego  roztrzygnięcia są osta teczne .

§  8
(1) Niniejzze rozporządzenie  wchodzi  w  życie 

z dn iem ogłoszenia ;  z tym samym dniem t racą  moc 
o b o w ią z u ją c ą  od p o w ie d n ie  przepisy  byłego  państwa 
polsk iego w przedmioc ie zaopa t r zen ia  inwal idzkiego.

(2) Rozporządzenie  n iniej sze nie ma zastosowa­
nia do Urzędu  Genera ln ego  Gube rna tora ,  do urzędów 
Szefów O kr ęg o w y ch ,  do Niemieckiej  Poczty Wschodu, 
do Kolei W schodn ie j ,  ani do całego zakresu służbo­
w ego  Wyższego  D ow ó d cy  SS i Policji w Generalnym 
Gu be rn a t o rs t w ie .  Kierownik Wydz ia ł u  Pr acy  przy U- 
rzędz ie  G en e ra ln eg o  G ube rna to ra  może zezwol ić na 
w ykracza j ące  poza  pow yższe  wyjątki .

Krakau (Kraków) ,  dnia 19 wrześn ia  1940 r.
G eneralny G ubernator  

F R A N K
Ogłoszono.  Jędrze jów,  dnia 7 październiKa 1940 roku

Starosta P ow iatow y  
w z. V I E T E N

S P E C J A L N O Ś Ć :

D R U K I
O Z D O B N E
K O L O R O W E

WIELOBARWNE

w  p ierwszo rzędnym  w ykonan iu  
i p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  wykonuje

„ N O W Y  C Z A S "  — Drukarnia
Jędrzęjów, Rynek —  narożnik P ińczowskiej

Ogłaszajcie się w „NOWYM CZASIE*
Nakład: 5 0 0 0  egzemplarzv

Akcja przym usow ego om łotu
Mimo, że do dnia 30 wrześn ia  1940 roku miało 

być  od s ta wion e  4 0 procent  kontyngen tu  zbóż chlebo­
w ych,  s t w ie rdz ono w niektórych gminach  złośliwy 
op ór  w dos t awie .  Z tego wzgl ędu  w ład ze  były zmu­
szone  przys tąpić  do omłotu,  aby  zapewnić  wyżywienie 
ludnośc i  miejskiej .  Zboże przym uso wo  omłócone zo- 
t a je  w ca łośc i  za ję te  bez  o d sz kod ow an ia .

lędrzejów,  dnia 7 paźdz ie rn ika  1940 r.
Starosta Powiatowy

Z polecenia :  RÓTH

„NOWY CZAS" — KSIĘGARNIA 
Pieczątki kauczukowe —  M ateriały pisem ne

Jędrzejów, Rynek 1 (narożnik ul. P ińczowskiej )
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Ostatnie wiadomości
Oficer angielski w Kairo zastrzelił uchodźcę 

arabskiego
Pod cmentarzem w Kairo rozegrało się w 

ub. niedzielę krwawe zajście między uchodź­
cami z Kairo, a żołnierzami angielskimi. Jak 
donosi z Aten „Messagero* w czasie zajść 
pewien oficer angielski położył trupem uchodź­
cę -A rab a .  Anglicy zamierzali skonfiskować u- 
chodźcy wóz zaprzężony w osły wraz z całym 
jego mieniem, wobec czego ten stawił opór. 
Na zarządzenie władz wojskowych obłożono 
w niedzielę rano aresztem zapasy żywności w 
Kairo i Aleksandrii. Niebawem oczekiwać na­
leży zarządzenia o rekwizycji wszystkich środ­
ków komunikacyjnych. Obecnie odbywa się w 
pospiesznym tempie ewakuacja dwu najwięk­
szych miast Egiptu, mianowicie Kairo i Alek­
sandrii.

Kobiety na angielskich okrętach wojennych
Angielska flota wojenna poszukuje żeń­

skiego personelu, specjalnie do kuchn;, aby 
móc użyć kucharzy okrętowych do innych 
rodzajów służby.

Stany Zjedn. tw orzą oddziały spadochronowe
Departament wojny podał do wiadomości,  

iż w Stanach Zjednoczonych tworzy się pierw­
szy batalion strzelców spadochronowych Ba­
talion ten stacjonowany w Fort Bening w stanie 
Georgia, składa się z 500 ludzi i zostanie u- 
zupełniony ochotnikami do siły jednego pułku.

Obawa przed demonstracjami w Stanach Zjedn.
Rząd amerykański zagroził ostrymi zarzą­

dzeniami na wypadek odbycia planowanych 
w szeregu miast demonstracyj na rzecz bojkotu 
rejestracji obowiązanych do służby wojskowej, 
wyznaczonej na  16 października.  Ostrzeżenie 
rządowe oświadcza,  że wszelkie próby demon­
stracyj przeciw obowiązkowej służbie wojsko­
wej zagrożone są  karami 5 lat ciężkiego wię­
zienia i 10.000 dolarów grzywny.

miecki, stanowić będą ilość dorównującą ca ­
łemu przywozowi drzewa w r. 1929. Znaczenie 
Niemna jako arterii wodnej zaczyna odżywać, 
ale swoje pełne znacżenie uzyska ta rzeka do­
piero po ukończeniu drogi wodnej z Zalewu 
Kurońskiego do Morza Czarnego, nad którym 
to projektem Rosja sowiecka pracuje od dłuż­
szego czasu. Wówczas  ta północno-wschodnia

izeka wielko-niemiecka może jeszcze prze­
wyższyć swój okres świetności z lat przed 
wojną światową.

Na terenie Litwy zostanie podjęta komu­
nikacja rzeczna na Niemnie i Willi. Dawniej 
spławiano po Niemnie towary w szczególności 
zaś drzewo, a ładunek nie przekraczał 800.000 
ton rocznie.

Wielka katastrofa kolejowa w Miechowie
W  ubiegłą sobotę około godziny 3 i pó ł 

na stacji kolejowej w Miechowie wydarzyła 
się wielka katastrofa, która w skutkach oka­
zała się tragiczną. Zginęło w niej na miejscu 
dwie osoby, a dwadzieścia cztery zostały lżej 
lub ciężej ranne. Wypadek spowodowała  praw­
dopodobnie silna mgła, skutkiem której pociąg 
osobowy zderzył się z towarowym. Śmierć na 
miejscu ponieśli: Marceli Oliwu z Borku Falęc- 
kiego i Leon Wenelewicz z Krakowa. Lista 
rannych obejmuje: Sylwestra Molędę z Często­
chowy, Wojciecha Grandala z Krzeszowic, 
Franciszka Czecha z Tęczynka, Piotra W roń­
skiego z Tęczynka, Józefa Dziewońskiego z 
Wieliczki, Stefana Gruchota z K ra k o w a-P ła -  
szowa, Rozalię Juszczak z Gołkowic (gmina 
Piaski Wielkie), Cecylię Taborską z Wieliczki,

Czesławę Gankównę z Wieliczki, Antoninę |a- 
nuszową z Tęczynka, Zofię Kisielak z Nawo­
jowej Góry, Annę Wiatrakównę z Prokocimia.  
Marię Lipiarz z Łagiewnik, Helenę Koszałków- 
nę z Woli Duchackiej, Kazimierę lankowską z 
Wieliczki, Wiktorię Kucia z Krzeszowic, Józefa 
Zuskiego z Wieliczki, Stefana Gawrzyłę z Za­
bierzowa, Karola Kurdziela z Tęczynka, Sta­
nisławę jarosz z Zabierzowa, Anielę Libersbach 
z Wieliczki, Annę Czech z Tęczynka, Józefę 
Mrozińską z Wieliczki i Eugenię Poradzisz z 
Krakowa (Elstery 5). Wszystkie osoby ranne 
przebywają w szpitalu miechowskim, z wyjąt­
kiem tej ostatniej, która już opuściła szpital. 
Z katastrofy wyszli cało maszynista pociągu 
osobowego i jego pomocnik. Skutkiem silnego 
zderzenia kilka wagonów uległo zniszczeniu.

Spław drzewa Niemnem
Rzeka Niemen zdobywa sobie coraz bar­

dziej charakter szlaku handlowego, jaki posia­
dała w ostatnich latach przed wojną światową. 
Z ilości drzewa, eksportowanego przez Rosję 
do Niemiec, 80.000 m* nadejdzie jeszcze w tyra 
roku do Prus  Wschodnich drogą wodną przez 
Niemen. Ponieważ ponadto  z byłych obsza­
rów litewskich ma zostać spławionych 20 ty­
sięcy m 3 drzewa luźnego, ogółem do końca 
tego roku drogą na Niemen nadejdzie do Nie­
miec 100 tys. m 3 drzewa z Rosji sowieckiej. 
Wymienione 80.000 m s drzewa tratwowego, 
dostarczonego przez Sowiety na podstawie 
układu gospodarczego z Niemcami drogą na 
Prusy Wschodnie  obejmuje drzewo świerkowe 
i jodłowe, nadające się do obróbki przemy­
słowej, mianowicie do robót stolarskich. Cała 
wymieniona ilość drzewa zostaje rozdzielona 
po ‘/s  części do tartaków w Tylży, Kłajpedzie 
i Królewcu. W  przeciwieństwie do czasów 
z przed wojny światowej,  kiedy na tratwach 
rosyjskich spławiano drzewo do Tylży i tu 
oddawano je Niemcom, obecnie drzewo spła­
wiają flisacy niemieccy.

Przed wojną światową Tylża stanowiła 
centralny ośrodek niezwykle ożywionego nie- 
miecko-rosyjskiego handlu drzewem. Niemen 
aż do roku 1914 był często'  tak pełny luźno 
płynących pni, że parowce z wielkim trudem 
torowały sobie wśród nich drogę. 1 tak w o- 
statnim roku pokojowym przed wojną świato­
wą, tj. w r. 1913 spławiono z Rosji do Tylży 
2.212,323 m s drzewa. Trakta t  wersalski spo 
wodował zamarcie tej naturalnej  arterii gospo­
darczej. Litwa zamknęła  środkowy bieg rzeki 
dla ruchu tranzytowego mimo, że Niemen dyk­
tatem wersalskim został uznany jako rzeka 
międzynarodowa.

100 tys. m* drzewa, które jeszcze w osta­
tnim kwartale 1940 przepłyną na teren nie­

Wiadomości potoczne
JĘDRZEJÓW. l0 . x. 1940 r.

N a  p o d s t a w i e  w y r o k u  prawomocnego
Sądu Specjalnego w Kielcach zostali skazani: 
Za kradzież drzewa: Szczepan Raus zZarczyc  
na 8 miesięcy więzienia, Józef Mikołajczyk 
z Świdna na 1 miesiąc więzienia, Ksyla Kajzer 
z Damian na 6 miesięcy więzienia, Bolesław 
Pawelec, Wincenty Bebel, Antoni Wijas zSkór- 
ków, Stanisław Wójcik i Józef Wójcik z Bo- 
rowisk, Bolesław Banasik z Skórków, Feliks 
Lis z Występów na grzywnę 100 zł wzgl. 20 
dni więzienia, Józef Bryła z Pokrzywnicy na 
1 rok i 2 miesiące więzienia, Piotr Podgórski 
z Małogoszczy na 3 miesiące więzienia, Sta­
nisław Raus z Zarczyc na 6 miesięcy więzie­
nia, Michał Chabiór z Zarczyc na 1 miesiąc 
więzienia Za fałszywe oskarżenie:  Icek Zalc- 
man z Szczekocin na 1 rok więzienia. Za pa- 
skarstwo: Jankiel Wygnański z Jędrzejowa na 
500 zł grzywny wzgl 50 dni więzienia. Za 
ukrywanie: Michał Florkiewicz z Mnichów na 
3 miesiące więzienia.
^  W nr .  22 „G azecie  Żydowskiej" umie­

szczono następującą notatkę:  Dla naszej mło­
dzieży, zatrudnionej w Obozie Pracy w Cie­
szanowie k. Bełżca, zawiązał się w Jędrzejowie 
Komitet Rodzicielski Pomocy. Ponieważ 80% 
wysłanych rekrutuje się z najuboższych sfer 
tutejszego społeczeństwa, należało pomyśleć o 
zaopatrzeniu ich w odpowiedni ekwipunek i o zor­
ganizowaniu dla nich akcji dożywiania.  Przede 
wszystkim urządzono zbiórkę pieniężną. Na 
razie zebrano około 500 zł. W bieżącym ty­
godniu zorganizowana akcja odzieżowa zupeł­
nie zawiodła. Zbierający spotkali sie z wiel­
kim niezrozumieniem i obojętnością ze strony 
społeczeństwa. Zebrano zaledwie kilkanaście 
sztuk bielizny, gdy zapotrzebowanie jest na 
przeszło stu. Onegdaj wrócił jeden z przed 
stawicieli tutejszej Rady Starszych z Ciesza­
nowa. W edług  jego relacji, obóz udało się 
już zaopatrzyć w żywność. Obecnie daje się 
tylko odczuć dotkliwy brak obuwia i czystej 
bielizny. Komitet Rodzicielski ma szczere za­
miary pomóc potrzebującym, ale konieczna jest 
do tego także dobra wola naszych ziomków. 
Każdy powinien ofiarować, co tylko może, 
poszperać w szafach... i znaleźć!

O L K U S Z
N ow e lin ie autobusow e. Niemiecka 

poczta uruchomiła pierwsze dwie linie au tobu­
sowe: Olkusz— Klucze. W  obydwóch kierun­
kach kursują po trzy autobusy dziennie.

P O WI A T O WA
S p ó ł d z i e l n i a  R o l n i c z o - H a n d l o w a  
„ W S P Ó L N A  P R A C A "

w J ĘDRZ E J OWI E
Poleca po cenach najniższych:

Siewniki różnych rozm iarów
Bębny do zaprawiania ziarna
Brony sprężynow e
P ł u g i  jedno i dwuskibow e
Sieczkarnie
W ialnie

SKLEP DETALICZNY „WSPÓLNA PRACA" 
przy ul. 11 Listopada 17

sprzedaje:

Bańki do mleka 6 i 12 litrowe 
Żelazo obręczow e,podkow ow e  
Buksy, o s ie , lem., piętki do pługów  
grabie, rydle, młotki, zawiasy, 
motyki, wagi sto łow e, odważniki 
Siatka druciana płachty żniwne 
G w oździe, łańcuchy studzienne, 
do koni, krów, psów i w ozów  
W ędzidła, kwas siar. (H2 S 0 4 )

dla m leczarń

Tłum aczenie podań i innych pism.
wskaże „Nowy Czas“

Adres

C U K I E R N I A
HERBACIARNIA
Ł. Przybylskiej, ul. K ościelna 1

p o l e c a  w w i e l k i m  w y b o r z e
cukierki, chałwy, biszkopty, 
keksy, wafle, wyroby czek o ­
ladow e, c i a s t k a  p ierw szo­
rzędnej jakości, po cenach  
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h

H E R B A C I A R N I A
czynna jest przez cały dzień: 
aromatyczna herbata, wybor­
na kawa ( m o k k a ) ,  o r a z  
sm aczne i św ieże z a k ą s k i
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